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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 


liczbą 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct. 


Z przesyłką 
4 b zł 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwsjcarji rocznie 


do Francji, Anglji, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171.) 


pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
r. — półrocznie 12 złr, — kwartalnie 6 złr. — 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 

Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, Lipsku, 

Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Hassensteia 

et Vogłer, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 

w Warszawie Riechman et  Frendler, Biure 

u" w Paryżu C. Adam rue des Saint 
res. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 189 et. od wier z 
Drobne ogłoszenia po 1'/, eenta od wyrazu. Pomies: a- 


nia i sklepy po 1 ct. ed wyrazu. 


Reylamy W rubryce „Nadesłane” 20 cat, od wierza. 


Decentralizacja szkolnictwa. 


Lwów 18. września. 

Monarchja austro - węgierska jest pod każdym 
prawie względem państwem wyjątkowem. Począw- 
szy od nadmiernej liczby narodowości, a skoń- 
czywszy na ustroju władz i formie rządów, wszy- 
stko jest w Austro - Węgrzech inaczej. Tem się 
tłumaczy, że wszelkie utarte formułki rządowe i 
administracyjne, może nawet w zasadzie słuszne i 
gdzieindziej z najlepszym zastosowywane skutkiem, u 
nas nie mogą, % często nie powinne znaleźć urzeczy- 
wistnienia. Nie da się zaprzeczyć, że w państwie 
jednolitem, narodowem, władza centralna skupio- 
na w jednem ręku może dobre dla kraju i pań- 
stwa wydać owoce. Państwo, którego mieszkańcy 
jednej są narodowości, jednym mówią językiem, 
nigdzie nie wykazuje zasadniczych wybitnych ró- 
żnic, któreby się domagały koniecznie osobnego 
uwzględnienia. To, co jest dobre dla Francuza lub 
Włocha północnego, to prawdopodobnie da się także 
zastosować z takim samym dobrym skutkiem dla 
Francuza departamentu południowego, dla Włocha 
prowincji południowej. Różnice, jakie się tu mogą 
pojawić, są eo najwięcej natury lokalnej — nigdy 
zasadniczej. r i 

W Austrji inaczej. Między Niemcem w arcyksię- 
stwie austriac ułóż w Tyrolu, Kroatem 
w Dalmacji, Słoweńceem w Krainie a Polakiem i 
Businem w Galicji, zachodzi przecież więcej, aniżeli 
różnica lokalna. Nie cheemy w tej chwili mówić o 
administracjj i urządzeniu władz politycznych, 
uwagi nasze koncentrujemy do szkoły. W szkole 
najbardziej się objawia charakter narodu. Jeżeli 
gdzie, to z pewnością tutaj winna być uwzględnio- 
ną właściwość narodowa 1 indywidualność szcze- 
powa. Szkoła jest dla narodu i do jego potrzeb 
powinna się stosować. We Francji i we Włoszech 
cały naród jednym mówi językiem, zasady więc 
szkolnictwa ułożone w Paryżu i Rzymie snadnie 
mogą znaleźć zastosowanie w całym narodzie i w 
całem państwie. W Austro-Węgrzech nie ma na- 
rodu — są narody. Każdy ma swój język, swoje 
zwyczaje, swoją historję, swoje tradycje. Chege 
tym wszystkim narodom podać w szkole oświatę, 
trzeba koniecznie mieć na względzie ich indywi- 
dualny charakter narodowy — jeden system wy- 
pracowany w najdrobniejsz reh szczegółach w biu- 
rach ministerjalnych we Wiedniu, nie jest w sta- 
nie zbawiennych wydać owoców. System ten dog 
może mieć pewną rację — naturalnie tylko poli- 
tyczną — w czasie, kiedy u steru byli Niemcy ze 

swym systemem centralizacyjnym i germanizacyj- 
= wm mo całą Austrję na swoją przerobić mo- 

ę, chcąc okazać na zewnątrz, że państwo jest 
jednolite, musieli Niemcy ze swego punktu widze- 
nia ignorować indywidualne potrzeby poszczegó]- 
nych narodów ; — system taki staje się jednak 
anachronizmem w czasie, kiedy u steru władzy 
znajduje się ministerstwo, które na swym sztanda- 
rze wypisało równouprawnienie i _ pojednanie. 
W programie swoim politycznym mogli Niemcy 
znaleźć uzasadnienie dla swego postępowania na 
polu szkolnictwa, z chwilą jednak, kiedy ich 8y- 
stem polityczny runął, powinien był także upaść 
ich system szkolny. Jeżeli hrabia Taaffe dotych- 
czas się nie zdobył na odwagę, aby zerwać z tra- 
dycjami, które zastał w biurach ministerstwa 
oświaty, wówczas doprawdy cały jego polityczny 
program problematycznej jest tylko wartości. 

Usiłowania podjęte do tej pory ze strony auto- 
nomistów w radzie państwa, pozostały dotychczas 
bez skutku. o” - 

W swoim czasie wystąpił jeden z najznako- 
mitszych znawców szkolnictwa austrjackiego, Czło- 
nek Koła polskiego, dr. Kuzebjusz Czerkawski Z 
wnioskiem, aby w ministerstwie oświaty ustano- 
wiono referentów dla poszczególnych krajów ko- 
ronnych. Ze wniosek taki nie prowadzi jeszcze by- 
najmniej do decentralizacji szkolnictwa, że był 
tylko częściowem uwzględnieniem potrzeb narodów, 
wchodzących w skład monarchji austro-węgierskiej 
—-to każdy zrozumie, kto bezstronnie zbio się 
zapatrywać na sprawy szkolnictwa, kto nie e 
siągł ślepo na centralistyczno-germanizacyjny gztan- 
dar biurokracji niemieckiej. Opór rządu przeszko- 
dził uchwaleniu wniosku. Lecz te ziniany, jakie na- 
stąpiły w naczelnem kierownictwie oświaty, powin- 
ne były przekonać hrabiego „Taaffego, że autono- 
micznym stronnictwom prawicy chodzi wał ani- 
żeli o osoby — że nikt nie uzyska ich szezerej 
Bympątji i prawdziwego poparcia, kto nie EC 
zerwać z dotychczasowemi tradyciami za A 
nemi. Stanowisko zajęte przez Czechów W o 86 
Jego Eksceiencji dr. Gautscha, nową mogło być dla 
prezesa gabinetu wskazówką. 

ostatnim numerze wystąpił naczelny Organ 
klubu czeskiego z artykułem wstępnym, w którym 
wykazuje, że jedynem lekarstwem przeciw wszel- 
kim fikcjom na polu oświaty byłaby deeentraliza- 
cja szkolnictwa. Gdyby owe dyslokacje doktora 
Giautscha rzeczywiście do tego doprowadziły rezul- 
tatu, to zaprawdę w miłej zachowalibyśmy go 


Ewidencja dróg. publicznych 


w księgach gruntowych. 


Przed kilkoma miesiącami donieśliśmy, że Wy- 
dział krajowy z powodu niejednolitego posie" 
nia organów sądowych przy zakładaniu ksiąg grun- 
towych co do dróg publicznych, odniósł się do 
wyższych sądów w Krakowie i we Lwowie o ure- 
gulowanie tej kwestji. Z raportów przedłożonych 
wówczas przez sądy I. insianeji, przekonano się, 
iż niektóre sądy wpisywały drogi publiczne do 
ksiąg gruntowych jako dobro publiczne, nie- 
które jako dobro gminne, wiele zaś sądów 
opierając się na $. 2. ustawy krajowej z dnia 20. 
marca 1874 Dzien. ustaw kraj, nr. 29., który po- 
stanawia, że od wpisu do ksiąg gruntowych wyję- 
ami są nieruchomości, stanowiące dobro publiczne 


($. 287. u. e.) — nie wciągały weale dróg publicz- 
nych do ksiąg gruntowych. 

Owóż po porozumieniu się obu wyższych są- 
dów krajowych z Wydziałem krajowym, wydano 
obecnie ze strony wyższych sądów do sądów Iszej 
instancji, zaś ze strony Wydziału krajowego do 
Wydziałów powiatowych okólnik, w którym pod- 
niesiono, że tak w interesie publicznym,  jakoteż 
z uwagi, iż każda księga gruntowa dawać po- 
winna zupełną ewidencję wszystkich 
położonych w gminie nieruchomości, 
wskazanem jest, ażeby w księgach tych uwidocz- 
nione były również drogi publiczne w o0- 
góle, oraz wszelkie przynależności dróg, stano- 
wiące części integralne tychże. b i 

Według powyższego okólnika, drogi publiczne 
wciągane być mają do osobnego spisu 
według wydanego w tym celu formula- 
rza, który to spis stanowić ma część składową 
księgi gruntowej. Spis ten obejmować będzie wszy- 
stkie drogi publiczne, państwowe, krajowe, powia- 
towe i gminne, tudzież publiczne dojazdy kolejowe, 
chodniki oraz wszelkie nieruchomości przynależne 
do dróg publiczaych, jak rewy, skarpy, kamienio- 
łomy, żwirowiska, kopalnie piasku, grunta petrze- 
bne na skład materjałów, nabyte w drodze ukła- 
dów lub wywłaszczeń. Czyli droga jaka stanowi 
dobro publiczne, przeprowadzać mają komisje hi- 
poteczne wpierw dochodzenie przy współudziale 
stron interesowanych i zawiadamiać mają o termi- 
nach tego dochodzenia takie władze, do których 
nadzór i administracja dróg publicznych należy. 
Zaiożone już księgi gruntowe mają być w po- 
wyższy sposób uzupełnione. j ; 

Przy tej sposobności zwrócił Wydział krajowy 
w swym okóluiku uwagę wydziałów powiatowych 
na zasadniczą różnicę, zachodzącą między drogami 
gminnemi publicznemi, stanowiącemi dobro pu- 
bliczne, które wciągnięte być mają do osobnych 
spisów, a drogami gminnemi, stanowiącemi dobro 
gminy prywatne, które wciągnięte być mają do 
księgi gruntowej. ) 

Do pierwszej kategorji zaliczyć należy drogi 
w granicach gminy i obszaru dworskiego położone, 
do użytku publicznego przeznaczone, a zatem 
wszystkie drogi miejscowe, które nie stanowią 
prywatnej własności osób lub poszczególnych kor- 
poracyj, a których wolny użytek wszystkim bez 
wyjątku czy to w eelach gospodarczych, czy też 
dla komunikacji wewnątrz lub na zewnątrz gminy 
przysłuża. Do drugiej kategorji zaś należeć mają 
drogi, stanowiące własność prywatną całej gminy, 
to jest takie, których używanie tylko członkom 
gminy bez zaprzeczenia przysłuża, obcym zaś 
może być wzbronione. 

Nie ulega wątpliwości, że wyczerpujące zba- 
danie i uregulowanie tej sprawy będzie miało do- 
nośne znaczenie dla celów administracyjnych i wy- 
konywania nadzoru nad budową i utrzymaniem 
wszystkich dróg publicznych. 


Korespondencje. 


„Z nadodrzańskiej ziemi 12. września. 


(xx) Na walnym zjeździe katolików szląskich 
w Nisia w pierwszych dniach lipca, w znacznej 
liczbie zgromadzeni księża szląscy zastanawiali się 
poufnie nad najważniejszą i najpilniejszą swą spra- 
wą t. j nad wynalezieniem legalnego Środka ku 
paraliżowaniu niebezpiecznego wpływu prawa pro- 
testu, przez Rzym rządowi pruskiemu przyznanego 
i — aby nikomu z kleru nie było tajnem i wąt- 
pliwem, jak się na najnowszą kościelno-polityczną 
nowelę zapatrywać należy — uchwalili wysłać do 
wszystkich dziekanów dyecezji wrocławskiej okól- 
nik następującego brzmienia: 
„Na konferencji znacznej liczby duchownych 
szląskich d. 6. lipca w Nisie zebranych, zastana- 
wiano śię nad kwestją, w jakiby sposób mogło 
duchowieństwo odwrócić 1 uczynić nieszkodliweini 
niebezpieczeństwa, jakie z powodu przyznanego 
r rawa protestu i =uane5 
państwu prawa p kat przy mianowaniu probo- 
szezów dla powag! biskupa i godności duchowień- 
stwa wynikają ! jednozgodnie wypowiedziano, że 
żaden duchowny nie powinien ant Się starać o be- 
neficjum, na łat a oj 
rez py ksiądz na mocy pray AWG A 
neficjam takiego nie przyjmować. Byłoby nadto 
rzeczą bardzo pożądaną, aby SIĘ duchowieństwo 
zecheiało porozumieć co do wspólnego oświadcze- 
ma w tej sprawie”, Kinie TE 
, “Ownoczesni i w Nisie, aby azie- 
kani okólnik ów E isisi dekanalnemu Za- 
komunikowali i na kongregacjach, które czemprę- 
dzej zwołać połecono jednobrzmiące oświadczenie 
duchownym do wiadorości i pos przedłożyli. 
7, yływazy cji tenor : 
„awacju zy, że państwowe prawo protestu 
przy obsadzaniu probostw powagę biskupią osłabić 


musi; zważywszy dalej, że prawo ve to ze strony 


aństwa zagraża nieustannie goduoścąj i: > 5 
ści duchowieństwa; wady wszy nakonec, że Ojciec 
éw., czyniąc państwa ustępstwo notyfikacji, jak się 
to pokazuje 2 Je89 tej ai li arcybiskupa ko- 
lońskiego z d. 1. kwietnia rb., liczył Przedewszyst- 

Ing nieskazitelność i moe ERara biora 
duchowieństwa, oświadczainy niżej podpisani ezłon- 
kowie dekanatu (tu nazwa dekanatu), iż uważamy 
za rzecz niegodną, starać SiĘ O probostwo, lub 
przyjmować probostwo, na które przez biskupa 
przeznączony duchowny zatwierdzenia na moc 
państwowego prawa protestu nie „otrzymał i obo- 
wigzujemy, się niniejszem, że stósownie do tego 

ostępować będziemy*. 
; Do prteprowad ania powyższych uchwał wy- 
brano zaraz w Nisie komitet. Wnet Zaczęły do 
komitetu tego nadchodzić — jak nam Z bardzo do- 
brze poinformowanego zaręczano źródła — liczne 
podpisy, a pomiędzy niemi podpisy kapłanów bar- 
dzo poważanych i nie małego znaczenia. Górny 

Szląsk w Sprawie tej wcale nie stanął na pośle- 

dpiem miejscu. 


O5 
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Ze obradującym nad kwestją tą kapłanom w 
Nisie chodziło głównie o obmyślenie obronnej ta- 
ktyki, a nie o rozgłos na zewnątrz (choć Się rozgło- 
su tego bynajmniej nie obawiano), więe dopiero 
przed niewielu dniami dotarła wieść o nisańskiej 
uchwale do obozu antikatolickiego i wywołała — 
jak się domyślić łatwo — u jednych niesmak, u 
innych oburzenie, a jeszcze u innych wywołać mu- 
siała — tylko że się przyznać do tego trudno — 
podziw, bo to nie żart, po 15 letniej walce spie- 
szyć znowu na szańce i na własny koszt stać pod 
bronią i w razie potrzeby potykać się. 

Byli tacy, którzy własną tę pomoc nazwali 
rewolucyjnym zakusem, na który — jak tuszą — 
nowo mianowany biskup wrocławski będzie miał 
sposób. 

Do 1. bm. miały dekanaty kompletnie z wa- 
żną ti sprawą zupełnie się załatwić i odnośne 
skrypta komitetowi dostawić. Jeszcze termin ten 
nie minął, aliści gruchnęła nowa wieść, a miano- 
wicie, że się rząd pruski w obec stolicy apostolskiej 
zobowiązał, nie występować przy obsadzaniu pro- 
bostw z protestem, któryby wynikał z pełnienia 
obowiązków kapłańskich lup wykonywania praw 
politycznych i obywatelskich. g 

Wiadomość ta ma, jak organ katolików szlą- 
skich, Schl. Volks Ztg., ponownie i kategorycznie 
zaręcza, polegać na fakcie. Przeciwne katolikom 
pisma szląskie z razu oniemiały. Teraz. ochłoną- 
wszy nieco, udawają różne różnie, niby wtajemni- 
czone; żadne przecież faktowi nie przeczy, a i 
w Trewirze wspomniał o zobowiązaniu się tem 
przed niewielu dniami na walnem zebraniu kato- 
lików niemieckich dr. Windthorst. Zobowiązania 
rzeczonego doniosłość dopiero wtepezas będzie mo- 
żna dokładnie ocenić, gdy się jego_ dosłowne a 
autentyczne będzie miało brzmienie Wtenczas też 
się zdecyduje, czy Środek własnej Obrony ducho- 
wieństwa nadodrzańskiej ziemi okaże Się zbytecz- 
nym, czy też przeciwnie. Tymeza30wo wstrzyma- 
no się od dalszej w Nisie uchwalonej akcji, o czem 
księży, którzy podpisy swe pod „oŚwiadczenie* 
oddali, powiadomiono. 


Poseł ks. Świeży przed czeskimi wyborcami. 


Czeskie „Stowarzyszenie polityczne i ekonomi- 
czne* w Upawie urządziło temi dniami w Ratimo- 
wie 38 swoje walne zgromadzenie, które — jak 
to konstatuje korespondent praskiej Politik — by- 
ło właściwie zebraniem wyborców z okręgów czeskich 
obwodu cieszyńskiego. Ponieważ posłem do Rady 
państwa jest i z tych okręgów rodak nasz ks. 
Swieży, przeto aranżerowie ezgromadzenia zapro- 
sili go, aby przed czeskimi wyborcami swymi sta- 
nął i zdał im sprawę z czynności swoich w szlġ- 
skim sejmie i w Radzie państwa. Czyniąc temu 
zadość, miał ks. Swieży na tym sejmiku dłuższą 
przemowę, w której nie jednokrotnie zaakcentoweł 
smutne położenie Polaków i Czechów 
na Szlązku, dzięki supremacji, wywieranej przez 
stosunkowo nieliczną garstkę Niemców. Daje się 
ona czuć szczególnie w sejmie, gdzie „liberalna“ 
większość niemiecka krzywdzi ludność sło- 
wiańską na każdym kroku. Następnie przeszedł 
mowca do działalności swej w Radzie państwa i 
wyraziwszy pokrótce swoje poglądy co do uchwa- 
lonych na ubiegłej sesji nstaw narodowo-ekonomi- 
cznej i socjalno-politycznej natury, poddał grunto- 
wnej krytyce akcję wiedeńskiego parlamentu w kie- 
runku narodowo - politycznym.  Przedewszystsiem 
tedy wykazał na systematyczne pomijanie zasady 
równouprawnienia w sądach i urzędach szląskich, 
Pierwsze wprost już nie chcą komunikować się z 
ludem w języku jego macierzystym i posuwają się 
do tego, Że nawet zwykłe cytacje ekspedjują w 
języku niemieckim, dla slowiańskiego ludu przecie 
niezrozumiałym, który też narażony ziąd bywa na 
rozliczne trudności i koszta. „Ileż t» razy — mówi 
ks. poseł — prosiłem na kompetentnem miejscu 
o sprawiedliwość — lecz zawsze nadaremnie. Nie- 
jednokrotnie też byłem tą ciąglą bezowoenością 
zabiegów moich i nadto jeszcze obelgami w oczy 
mi ciskanemi, tak rozgoryczony, że chciałem już 
mandat mój złożyć w ręce wyborców! Lecz zawsze 
było mi żal tego biednego ludu, — wytrwałem i 
da Bóg, wytrwam jeszcze dalej.“ 

. , Potrącając następnie © Szląskie szkoły ludowe 
1 średnie, skonstatował mowca z żalem, Że Za- 
wsze jeszcze nia są one zakładami do kształcenia 
młodzieży słowiańskiej. Skutek z obeenego sy- 
stemu germanizacyjnego w szkołach szłąskich jest 
niestety ten, że wychowują one odstępców po- 
między Słowianami, (Głosy: „Haaba im!*), 
na dobitek zaś złego, ostatnie rozporządzenie mı- 
nistra oświaty, kasujące niektóre gimnazja pod 
pretekstem słabszej w uich frekwencji, jest już 
Jakby wymierzone ua zupełne pognębienie żywiołu 
słowiańskiegy w tej prowincji. „Nie należę do lu- 
dzi, którzy o lada drobnostkę uderzają w dzwon 
alarmowy, lecz w obec tego postępku ministra 
Gautscha milczeć nie podobna. Jasnem jest, że 
„Klub czeski* wraz z konserwatystami zajmie zde- 
cydowane stanowisko przeciw rządowi —co uczy- 
nią Polacy, nie wiem. Być może, że w tej 
sprawie rząd zawrze z Kołem polskiem jakiś układ 
— na pewne nie wiem tego — lecz, gdyby na- 
wet Polacy poszli tym razem ręka w rękę z Niem- 
cami — Co swoją drogą jest wątpliwe — stanie 
się to wyłącznie w tym jedynym wypadku“. 
A końcem piosnki—zdaniem posła— będzie, że rząd 
ujrzy się zniewolonym, bądź to cofnąć rzeczone 
rozporządzenie min. Gautscha, bądź ustąpić, bądź 
też izbę rozwiązać. 

a Na interpelację, jakie stanowisko zajmie po- 
ise W tym razie, jeśłi Koło polskie w kwestji ka- 
skie? Sautschowskich znajdzie się z Klubem cze- 
p fs W sprzeczności — odpowiedział ks. Świeży, 
e BĘdZIE głosował Z Czechami, o czem 
rodaków swoich w Kole uprzedzi. Na ostatek 
uchwaliło zgromadzenie dla ks. Świeżego wotum 
zupełnego zaufania. 
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„La lettre du Pape et l'Italie officiele.“ 
(List papieża i Włochy oficjalne). | 

Pod tym tytułein ukazała się 12. tm. broszura 
wydana przez Watykan i mająca właśnie dlatego 
głębsze znaczenie w sprawie stanowiska, jakie pa- 
pież zamierza zająć w obec Włoch. 

Zaraz w pierwszym rozdziale twierdzi autor, 
że jeżeli do załatwienia sprawy dojść nie można, 
wiuien temu przeważnie rząd, nie chcący uznać 
kontrowersu, ani nie chcący pojednania. Zagar- 
nąwszy stolicę świata chrześcjańskiego — posiadając 
zatem faki dokonany, fakt rząd jest nieczułym na 
wszelkie objekcje: „Na wszystkie lamentaeje Le- 
ona XIIL. które nas drażnią. na niedyskretne in- 
synuacje narodów obcych jedną, jedyną mamy od- 
powiedź: fakt dokonany ; jedne jedyne uczucie : 
obojętność ; jedną postawę : niezłomność w strze- 
żemiu status qwo... wszelka dyskucja jest zam- 
knięta, kwestji rzymskiej już nie ma...“ — mówi rząd 
włoski. 4 

W następnych rozdziałach autor omawia list 
Leona XIII. i zwraca uwagę, że nie ma zasadni- 
czej sprzeczności między ideą zjednoczenia Włoch 
i swobodą stolicy apostolskiej i że konflikt papie- 
stwa z rządem włoskim jest najpierw kwestją mię- 
d:ynarodową — a nie czysto włoską, jak twier- 
dzi rząd (cyrkularz Manciniego) i dlatego nie 
wymaga międzynarodowej dyskusji, choć rzecz 
dziwna, domagał się ratyfikacji posiadania Rzymu 
na kougresie berlińskim, co mu wręc: przez Fran- 
cję, Austrję i Niemey zostało odmówione. 

Sięgając w przeszłość, dowodzi broszura, że 
kwestja rzymska miała zawsze charakter uniwer- 
salny, co przyznali nawet tacy ludzie jak Capponi, 
d'Azeglio i sam Cavour,i że rozwiązanie jej może 
nastąpić jedynie za porozumieniem z głową ko- 
ścioła. 

Zajęcie Rzymu i usadowienie się tam rządu 
włoskiego uważane było zresztą tak przez Europę 
jak i przez poważnych polityków włoskich nie za 
fakt stanowczy. ale za próbę, o której rezultacie 
dyplomacja dctąd wyroku wydać nie chciała. 

Na dowód tego twierdzenia przytacza autor 
słowa Minghettiego — że czas i doświadczenie 
zawyrokują o tem, eo w kwestji rzymskiej może 
się okazać praktycznem; Thiersa — że doświadcze- 
nie jedynie może zdecydować, czy niezależność 
papieża jest rzeczywistą i czy stanie się faktem, w 
którym Europa mogłaby pokładać zaufanie ; wresz- 
cie Bismarka, że kwestja rzymska jest bardziej 
niż kiedykołwiek otwarta, że Włochy zapominają, 
co winne tolerancji Europy, która pozwalając na 
wcielenie Rzymu, chciała tylko zrobić doświadcze- 
nie, które „grozi zupełnym zawodem“. 

W dalszym ciągu znachodzimy w broszurze 
dłuższy pogląd na kwestję rzymską w samym Rzy- 
mie, to jest, jak się na nią zapatruje ludność. 

Autor jest zdania, że ludność przeważnie 
oświadcza się za papieżem, czego najlepszym do- 
wodem są wybory z 19. czerwca. 

Ostateczne wywody broszury 0 żywej i wy- 
czerpującej argumentacji, streszczają się w warun- 
kach postawionych, a które Włochy powinne speł- 
nić, jeżeli cheą pojednania. 

Więc przedewszystkiem, zupełna 
wolna od kontroli władzy obcej. 

Wolność zewnętrzna, widoczna, 
w obec całego Świata. A, 

Rezydencja papieża na miejscu, na którem 
nie byłby niczyim poddanym i żadnej prócz swej 
własnej władzy nie ulegał. 

Warunki te są sine qua non. 


KRONIKA. 


Nekrologja. Dnia 29. zm. w Bereźnicy wyżnej 
koło Liska zmarł po krótkiej a ciężkiej słabości Ze- 
firyn Franciszek Znamięcki, właściciel dóbr ziem- 
skich, prawy i ze wszech miar szanowany patrjota i 
obywatel. Podniósł on i ulepszył zaniedbane gospo- 
darstwo pomimo trudnych warunków, a podtrzymując 
najlepsze stosunki między dworem i chatą, wspierał 
wieśniaków i radą i czynem, przez co obudził w nich 
najgłębszą ufność i przywiązanie. Spokój jego duszy! 
— W Stambule z.narł Jan Komadziński, emigrant 
z r. 1831, porucznik 1. pułku konnych strzelców, 
przeżywszy lat 75. Zmarły znany był z wielkiej do- 
broczynności i eieszył się ogólnem poważaniem. | 

Kalendarz. Poniedziałek (19.): Januarjusza i 6 
Męcz. — Krzepimira. Wschód słońca o godz. 5. 
min. 49, zachód o godz. 5. min. 57. A 

Polacy w Anglji. Towarzystwo polskie w Lon- 
dynie przesyła nam wraz ze swojemi „ustawami ode- 
zwę „Do patrjotów polskich w Wielkiej Brytanji . 

Z odezwy tej przytaczamy główne ustępy : 

Towarzystwo polskie w Londynie postanowiło dać 
inicjatywę do założenia Związku narodowego polskiego 
w królestwach Wielkiej Brytanji i Irlandji, na wzór 
takiegoż Związku już istniejącego w Stanach Zjedno- 
czonych północnej A neryki. 

W tym celu wybranym został zarząd tymczaso- 
wy, składający się z pięciu członków — zarząd ma 
za zadanie przyjmować de Związku już to towarzy- 
stwa polskie, już to poszczególne osobistości, które się 
zgłoszą i podpiszą deklarację, że do Związku przy- 
stępują. A i 

Zarząd, majao wzgląd na niezamożność znacztiej 
większości wychodźtwa, naznaczył bardzo niską sumę, 
bo tylko 6 pensów, jako opłatę wstępną, a regularny 
podatek 3 pensy miesięcznie od każdego członka, Z0- 
stawiając hojności bogatszych Ofiary znaczniejsze, 2a- 
stosowane do ich możności i dobrych chęci. 

Z uabieranych funduszów 1); prze:nacza się na 
skarb narodowy, a 3, na fundusz obrotowy Związku, 
gdyby się jednak po opędzeniu wydatków rocznych 
okazała przewyżka, to ta przeniesioną zostanie na 
rzecz skarbu narodowego. Prócz tego zarząd tym- 
czasowy upoważniony jest do załatwiania korespon- 
dencyj i innych czynności, stosownie do potrzeb i 
okoliczności. Pizychód i rozchód z funduszów Związku 
ogłaszany będzie co sześć miesięcy w pismach emi- 
gracyjnych. 


swoboda, 


dotykalna, 


OZZIE w 


„. Skoro przystępowanie do Związku stanie się licz 
niejszem, natenczas Zarząd tymczasowy rozpisze wy- 
bory do stałego Zarządu i złoży swój mandat w ręce 
tego ostatniego, obranego absolutną większością człon- 
ków Związku. Tak obrany Zarząd stały napisze pro- 
jekt do ustawy, który podda pod głosowanie całego 
Związku, a Przyjęta przez większość ustawa będzie 
prawem obowiązującem wszystkich związkowych. 

Przystąpiło już do Związku: jedna grupa, Tow. 
polskie złożone z 27 członków i dwie osoby nienale- 
żące do Towarzystwa. 

Adres Związku i zarządu tymczasowego : 

„Mr. J. Tolkemit, 13, Oberstein Road, New- 
La London S. W.“ 
~ _ Tassymy, że za nasz rzykładem pójdą i 
inni Polacy, którzy ojczyznę kataia Związek " 
Stowarzyszeniem czysto patrjotycznem, nie wyklucza 
żadnego uczciwego i dobrego Polaka, nie roztrząsa 
wyznawanych przez członków przekonań religijnych, 
ma zaś tylko na celu dobro Polski i wychodźtwa.” 

Odezwa kończy się gorącem wezwaniem do po- 
większenia liczby członków tak Towarzystwa polskiego 
jak Związku. Podpisani : Prezydujący Jan Zolkemit. 
Sekretarz : M. Ekert. 

Oryginalna przeszkoda do małżeństwa. Pe- 
wien bogaty obywatel m. Wiednia miał kilka wię- 
kszych robót dostarczyć do handlu konfekcyjnego i 
z tego powodu kilkakrotnie konferował z jednym 
z funkcjonarjuszów tego domu handlowego. 

„Podczas wykonywania zamówionych robót posta- 
nowiono nagle poczynić pewne nieznaczne zmiany i 
ażeby nie opóźniać dalszej pracy, pojechał pomieniony 
funkcjonarjusz do domu majstra. Tego ostatniego nie 
zastał wprawdzie w domu, ale natomiast wyszła do 
niego córka, śliczne 18-letnie dziewczę. Naturalnie, 
że w takiem towarzystwie czas oczekiwania upływał 
nader słodko, nie dziwnego zatem, Że kiedy ojciec po 
kilku godzinach nareszcie się zjawił, wydawało się 


komisantowi jego przybycie za wczesne. Po kilku 
minutach załatwiono interes ku obopólnemu  zadowo- 
ieniu, ale szczególniejsza rzecz, że odtąd zachodziły 


dość często potrzeby nowych odwidzin pod pozorem 
interesu. Stary majster nie domyślał się. albo udawał, 
że się nie domyśla prawdziwego powodu tych odwi- 
dzin, córka zdradzała wprawdzie pewną świadomość, 
ale również unikała starannie wszelkich pozorów. 
Młody, dobrze się mający zastępca domu handlowego 
chciał wprzód zbadać grunt, czyli w danym razie 
byłby chętnie przyjętym, ale ostatecznie poruszony 
wdziękami dziewczęcia. zdobył się pewnego dnia na 
odwagę i oświadczył się o piękną rączkę. 

Dziewczę wzruszone i zarumienione 
oświadczenia i tylko głęboko westchnęło. 

— Jakąt odpowiedź otrzymam ? — zapytał mło- 
dzieniec. 

— Nie mogę, — odpowiedziało dziewczę. — Le- 
piej znieść teraz mniejszą przykrość, aniżeli później wię- 
kszą... 

— A więc sprawia pani to bodaj małą przykrość, 
iż mnsisz mi odmówić? 

— Tak jest — i znowu westchnęło dziewczę. 
— Ponieważ obawiasz się później większej przy- 
krości ? 

— Tak jest. 

— A to dlaczego, jeśli mi wolno zapytać ? 

i Dziewczę nie chciało z początku odpowiedzieć i 
dopiero na usilne prośby dało się uakłonić do wy- 
Jaśnienia. 

— Czy wiesz pan, kiedy nas po raz pierwszy 
odwidziłeś ? 

— Naturalnie, było to 15. czerwca. 

— W piątek, — odparło dziewczę. 

— Być bardzo może. i 

— A dziś mamy znowu piątek. Pomyśl pan, 
jak nieszczęśliwe mogłoby być nasze małżeństwo. 

Młody człowiek nie przygotowany na taki argn- 
ment, nie wiedział w pierwszej chwili, eo ma odpo- 
wiedzieć, zwłaszcza, że zawód dotknął go boleśnie. 
Przyszedłszy jednak po chwili do siebie, odrzekł: — 
Rzeczywiscie masz pani zupełną rację, połączenie się 
nasze byłoby nader ryzykowne. 

Potem ukłonił się grzecznię i opuścił salon. 
Prawdopodobnie nie był to piątek..., który go tak 
bardzo przestraszył. 


Skąpstwo Hohenzollernów jest od wieków 
znane. Stało się niemal przysłowiowem. Trudno atoli 
o jaskrawszy tego dowód jak fakt, za którego auten- 
tyczność poręcza jedno z pism londyńskich. Oto ks. 
następca trenu dał w prezencie gospodyni domu 
w Norwood, w którym przez 5 tygodni wraz z fami- 
lją mieszkał, kolczyki z... fałszywemi brylantami. 
Mąż tnk hojnie obdarowanej Angielki odesłał księciu 
szczodry ten podarek wraz z listem, w którym z otwar- 
tością, godną syna Albionu, robi uwagę, że żonie 
swej nie pozwoliłby nosić imitowanych kosztowności, 
nawet wówczas, gdy one, jak w tym wypadku, po 
chodzą z królewskiej ręki... Książę niemiecki zado 
wolił się pizyjęciem tego listu do swej wiado- 
mości. 

Zachwyty. Jedna s najpierwszych artystek tea- 
trów petersburskich, pani Sawin, bawi obecnie w Ty- 
flisie, gdzie doprowadza publiczność do bajecznego za- 
chwytu. Na dowód, jak silne są te zachwyty, raź: 
dunin podaje w ostatnim numerze następujące wy- 
pisy z „dziennika“ pewnego księcia kaukazkiego. 
Graśdanin zaręcza, że wypisy te są autentyczne. 
Oto niektóre z nich: 

„Dziś był dla mnie dzień rozkoszny. Dwa razy 
byłem zaprzągnięty do powozu Sawiny.* 

DS notatka ; 

nl ziś w nocy przyjmuję udział w warcie pod 
oknami Sawiny, a bn R 

Trzecia notatka : 

„Wygłosiłem dziś mowę na obiedzie dla Sawiay. 
Mówiłem doskonale. „Ty jesteś większa — rzekłem — 
niż święta Nina, albowiem święta Nina była tylko 
cywilizatorką Gruzji a ty, Marjo Gawryłówno, jesteś 
nią dla całego Kaukazu.“ 

Przyjaciel ks. Meszczerskiego opowiadał mu, że 
podczas wspomnionego obiadu „porównywano pannę 
Sawin z boginiami, z madonnami, z patronkami świę- 
temi, nareszcie z Katarzyną II, a jeden Ormianin za- 
proponował, aby ją nazwać Marją Tyfiską, Na po- 
dobieństwo Marji Egipcjanki, * 


wysłuchało 
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Jeden z moweów powiedział też w zachwycie: 
„I coż wam rzeknę: oto podczas całego swego pobytu 
u nas w Tyfiiste Marja Gawryłówna nie jechała końmi 
tylko... nami !“ 

O plotkarkach. Psycholog angielski Bukking 
dowodzi, że największa ilość plotkarek rekrutuje Się 
z kobiet niezameżnych po 35 latach i dochodzi do 
wniosku, że państwo własnem staraniem w interesie 
społeczeństwa powinno je za mąż wydawać. W tym 
celu proponuje Bukking otwarcie zakładów komiso- 
wych, w których na koszt rządu sortowanoby myż- 
czyzn, celem lostarczania małżonków doleinim pan- 
nom. Na otwarcie tej instytucji dzielny psycholog 
złożył do rak aldermana w Newcastle 1500 tuntów. 


Uwolnieni od landszturmu.  Zwolnionymi od 
obowiązku służby w pospolitem ruszeniu są w pierw- 
szym rzędzie urzędnicy kołel żelaznych i statkow pa- 
rowych. którym zlecono pełnienie pewnych funkcyj 
polieyjnych w zakresie ich służby. Nadto musiano 
zrezygnować ze ZNACZNEJ liczby robotników zatrndnio- 
nych stale w kolejowych warstatach i przy służbie 
ruchu — a zarządy kolei austrjackich i węgiersk.ch 
jeszcze 4 końcem lutego rb. podały do ministerstw 
obrony Krajowej spisy funkcjonarjuszy i robotników, 
których należy zwolnić ud obowiązku stawaiia w po- 
spolitem ruszeniu ze względu na interes służby. Obe- 
cnie nadeszła odpowiedź ze strony ministerstwa zwal- 
niającu 40.000 osób zatrudnionych przy kolejach 
w Cislitawji od landszturmu. Jeśli zważymy, że 
rzeczone zwolnienie ma walor tylko do marca br. — 
łatwo pojąć, ile czasu i pieniędzy pożarło to zarzą- 
dzenie. W Translitawji dotychczas nie doczekano się 
odpowiedzi. 


Lekkomyślność. Onegdaj wieczorem obok domu 
Narodnego stały Mumy publiczności, przypatrując się 
podejrzanemu dyimowi, który zalegał ulico. Ofiejał 
straży ogniowej p. Karich przybył natychmiast na 
miejsce. Pokazało się, że dla odświeżenia piwnicy pa- 
lono proch strzelniczy; było to co najmniej lekkomyśl- 
nością, guyż w pobliżu w cyrku było kilka tysięcy 
osób. Gdyby ktoś w najlepszej wierze : widząc kłęby 
dymu dał hasło trwogi, bylibyśmy świrdkami stra- 
sznej katastrofy, Na takie eksperymenta dość czasu 
we dnie. 

Dia uspokojenia matki kazał książę Ferdynand 
Koburski zdjąć widoki ze swego zamku i rwieszkania, 


OCZNEJ 
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W stutrk rozporzadzenia 


że mu nie braknie wygody i 


ażeby przekonać ją, 
komfortu. 

Manewry. Z Dewa donoszą: Szczytem rezpoczę- 
tych tu manewrów VII. i XI. korpusu były ruchy 
obustronnyeh, przednią straż tworzących, brygad ka- 
walerji, przyczem przyszło koło Piski do pouczającej 
i zajmującej potyczki. Siódmą brygadą kawalerji (kor- 
pus zachodni) dowodził generał-major Varga, dwuna- 
sta brygadą (korpus wschodni) generał-major Schön- 
feld. Potyezka została, przez wykonaną w czas akcję 
pomocniczą 23. bataljonu strzeleów, rozstrzygniętą na 
korzyść korpusu wschodniego. 

Cesarz pochwalił wszystkie oddziały wojska a 
szczególniej 23. bataljon strzeleów i 3. bataljon pułku 
nr. 11, z powodu nadzwyczajnych marszów, jakie wy- 
konały, i szybkiego, poprawnego wystąpienia na pole 
walki w potyczce. 

Festyn na Piazza Grande w Tryeście, wypra- 
wiony d. 14. bm. na cześć księstwa Edynburskich, 
ks. Jerzego Walji. ks, Battenberga i markiza de 
Lorne, wypadł pod każdym względem świetnie. Mia- 
sto przyjęło dostojnych gości i towarzyszącą im 
eskadrę angielską wspaniałą illuminacją ulic i portu, 
koncertem muzyk wojskowych i towarzystw śpiewac- 
kich, oruz ueztą w ratuszu. Księcia Edynburskiego 
w skutek własnego życzenia podejmowano jako wice- 
admirała i dlatego też ambasador angielski zaniechał 
przybycia. 

W czasie katastrofy w teatrze w Exeter, 
jak donoszą dv Kur. Warsz., znajdowało się dwóch 
Polaków. Jeden z nich, Ludwik Dłuski, jest stałym 
mieszkańcem Exeter, gdzie od ośmiu lat liczy się 
jako członek orkiestry teatralnej. Właśnie w sam 
dzień katastrofy przybył z Londynu w odwidziny do 
Dłuskiego jego kuzyn, p. Karol Sehnór, Warszawia- 
nin, przebywający w Anglji jako ajent handlowy. Na- 
mówiony przez kuzyna, udał się do teatru i z tru- 
dnością wydostał się na zewnątrz, ratując życie, ale 
nie uniknął kalectwa. Wyskakując oknem z amfiteatru 
upadł tak nieszczęśliwie, iż w dwóch miejscach zła- 
mał nogę. Ludwik Dłuski bez żadnej szkody zdołał 
płonący teatr opuścić. 


uezpouarstwo, przemysł i handel. 


Izba kiaudlowo = przemysłowa ogłasza: 
ck. ministerstwa handlu 


wys. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Września 1887 r. 


|| 


wciągnięto także Włochy do zakresu działania biura 
informacyjnego dla importu i eksportu urządzo- 
nego prz” izbie handloweji przemysłowej w 
Wiedniu. 

Pp. kupcy i przemysłowcy zatem, którzyby zasięgnąć 
pragnęli informacji o stosunkach we Włoszech, mogą 
obeenie udawać się w tym cel Liura informacyjnego 
w Wiedniu, które zapewnion jgorętsze poparcie 
wszystkich ck. konsulatów. 

Lwów 14. września 1837. 
Simon mp. 
Prczyd. 


(me. mik o.o. O E "ASK 


Przegląd polityczny. 


Z powodu przedsiębiorstw 
austrjackiego banku dla krajów 
koronnych w Serbji, przeniosło się mnó- 
stwo żydów  austrjackich 1 węgierskich do tego 
kraju, gdzie w krótkim czasie udało im się za- 
jać wybitne stanowiska w zarządzie monopolu ty- 
toniowego i w zarządach innych przedsiębiorstw 
finansowych. Ponieważ jednak ludzie ci dopusz- 
czali się licznych nadużyć 1 Szalbierstw, przeto 
serbski minister finaasów rozporządził, aby z za- 
rządu monopolowego oddalono wszystkich urzędni- 
ków obcokrajowców, którzy mają do czynienia z 
publicznością Pisma serbskie pochwałają ten krok 
ministra i eo więcej, żądają wydalenia z Serbji 
wszystkich żydów przybyłych z Austrji. 

est O ze-tigo Em | "CRcz=OtWNANN RZA) 


Telegramy „Dziennika Polsk.“ 


Kraków 18. września. Wczoraj po południu 
przybył arcyksiążę Karol Ludwik i stanął w ho- 
telu „Victoria“. Wieczorem zwidził wystawę sztuk 
pięknych. Dziś na godzinę 10. zapowiedziano przy- 
bycie księcia na wystawę. s 

Peszt 17. września. Dzienniki wszystkich od- 
cieni żądają od ministerstwa spraw zewnętrznych, 
aby zarządził dochodzenie w sprawie afery refor- 
mowanego biskupa Dominika Szasza, który pod- 
czas swej podróży wizytacyjnej w Rumunji od tam- 
tejszej policji a nawet, jak mówią, od ministra 
Sturdzy doznawał przeszkód w wykonywaniu 


Bodyński mp. 


Sekr. 
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TEATR HR. SKARBKA. 


eama. piki desinfekcyjn 
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Jutro we wtorek: „PALESTRANT,* 
operetka w 3 aktach Milłóckera. 


2 złr. 50 ct. 1014 :$ 
Feslawskie wino CZEKFONE 
w harylkach 5 kilowych. franco 3 złr. za 


przesłaniem należytości. 


Georg Lehner, Vóslau. 


(Przedruk nie będzie opł: cny). 


A'o asyanaty KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem 


b, gsponaty kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem. 


Dyrekcja. 


OKOWIT 


A 


we LWOWIE ul. Wałowa, 


JaLBiN 


$ nada 


ELANDEL. 


A SCLECKIEGO 


KAWY w 50-ciu gatunkach, 
MIÓD LIPOWY w plastrach, 
WINOGRONA z Vósłau, kuracyjne. 


swych obowiązków zawodowych.  Zreformowane 
gminy w Rumunji podlegają od 200 lat siedmio- 
grodzkiej nadintendanturze, której kościelnego 
prawa zwierzchniczego raz zaprzeczano. Organ 
urzędowy Nemzet nie jest pewny, czyli władze 
rumuńskie tylko swe słuszne prawa wykonywały 
w formie niedelikatnej i beztaktownej, czyli też 
w sposób bezprawny przeszkadzały węgierskiemu 
pasterzowi w wykonywaniu jego obowiązków. Ró- 
wnież Pesti N lo sądzi, że minister spraw ze- 
wnętrznych nov nien w tym względzie wystosować 
do Bukaresz u zapytanie z żądaniem formalnych 
wyjaśnień. 

Jak długo bowiem kwestja ta nie zostanie 

wyjaśnioną przez kompetentne władze, byłoby 
rzeczą beztaktowną i bezużyteczną sprawę tę prze- 
nieść na pole agitacji politycznych. W podobny 
sposób przemawiają 1 inne dzienniki. 
"_ Budapeszt 17. września. Onegdaj zmarł w 
Św. Marcinie Turockim znany obrońca i agitator 
słowacko-narodowej partji dr. Mudrow. Adwokat 
ten, który występował niegdyś w wielu procesach 
politycznych, był w ostatnich czasach słaby na 
umyśle. 

Budapeszt 17. września. W dniu 29. bm. od- 
słonięty zostanie w obecności cesarza pomnik 
Deaka. 

Praga 17. września. Narodni Listy donoszą 
w telegramie z Wiednia, że rada ministrów uchwa- 
liła wczoraj definitywnie zwołać radą pań- 
stwa z początkiem października b.r. 
Cały gabinet ma najzupełniej solidaryzować się z 
dr. Gautschem. 

Belgrad 17. września. Trybunał kasacyjny od- 
rzucił ostatecznie rekurs min. skarbu Vuica 
przeciw wyrokowi niższej instancji w sprawie Vu- 
kasznia i Petrowicza 1 zatwierdził zniesienie kon- 
uskaty majątku. b 

Bruksela 17. września. Fabrykant strassburski 
Gasl, zięć byłego prezesa frane. gabinetu B u f- 
feta, został Alzacji wydalony. 

Berlin 17. września. Voss. Ztg. notuje jako 
pogłoskę, że rząd niemiecki, niezadowolony z da- 
tej mu ze strony Bułgarji satysfakcji, prosić miał 
Portę, aby puściła kilka niemieckieh statków wo- 
jennych przez Dardanele. 

„ Petersburg 17. września. Naczelnik tajnej 
policji Czer ewin powołary został telegraficznie 
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DEDREBAI Z 
RERRCW.:.OPURERRENRREKE 


Szkoła Fortepianu 


JADWIGI DUNIN 


Osoby interesowane rac:ą się zgłaszać w gcdzinach od 10tej 


Bliższe szczegóły w szko!2. 


S 
s 


do Fredensborgu, z czego niektórzy wnoszą, że 
car bądź co bądź zamierza zjechać się z ces. 
Wilhelmem. 

. Jen. Ernrot opuścił wczoraj Petersburg i 
odjechał na swoją posadę do Helsingfors. 

. Jen. Hurko otrzymał order Aleksandra New- 
skiego w bryłantach. 

Kopenhaga 18. września. Deroulede starał się 
ponownie o audjencję u cara, jednakże nie otrzy- 
mał takowej. Wnioskują z tego, że na dworze car- 
skim poczynają wzmagać się wpływy niemieckie. 

Sofja 18. września. Opozycja da się podzielić 
na dwie główne grupy. Pierwszą prowadzić będzie 
Radosławow, drugą Cankowiści i Karaweliści. Pier- 
wsza partja rozporządza znakomitymi agitatorami, 
druga ma znaczne zasoby pieniężne, zaliczone przez 
Rosję.  Radosławow * jest głównie niebezpiecznym 
tak dla księcia, Jak i dla Rosji i. dlatego Rosja 
rzuca na niego podejrzenia, ażeby rząd skłonić do 
jakiego kroku przeciw niemu. Byłoby to hasłem 
ogólnego niepokoju. 

Serajewo 15. września. Porucznik rachunkowy 
99. pp., Ernest Willigut, odebrał sobie życie. 

Wiedeń 17go września. Na giełdzie zbożowej 
targ efektywny bez ożywienia. Odbyt pazeniey, ogra- 
nieczony na potrzeby młynów, osiągnął zaledwie cyfrę 
10.006 cetn. metr. Kupna terminowe były nieco więcej 
ożywiowe. i 

Pszenica na jesień 710; na wiosnę 7'46; żyto 
na jesień 5'80; na wiosnę 6'07; owies na jesień 5:60; 
na wiosnę 6'07. Spirytus zaraz 26'/,. 

Wiedeń 17. września. Kredyty 251:65, kolej państ 
220.50, węg. złota renta 100'25. 
ma "NJ 
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NADESŁANE. 


Dr. T. Krobicki 


sprowadził się do Rynku l. 4. 


TY a a - 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. ©. Sztembarth 


po powrocie ordynuje jak dawniej od 3—5, ulica 
Trybunalska (Dykasterjalna) nr. 1%. 2-gie piętro. 


1573 


kompletne cenniki towarów 
orto. 


h franko p 


f Hanke 


Skład farbihandel mzterjatów 


Rynek liczba 38 we własnym domu. 
oraz i 


Na żądunie wysyła chętnie bezpłatnie wzory 


pod „Czarnym Psem” 
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ulica Trybunalska I. 4. ill. piętro. 


do 1l:zej po południu. 
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Nrowo założomy handel 


a Tylko 3 złr. w. a. 


300 tuzinów Dywanów w pickuych 
wzorach tureckich, szkockich i różnokolo- | 


= 


28% WAKE 


rowych, 2 metry długich a 1'/4 metra) — 
szeroki. b, musz% być jak uajprędzej «byte 
i kosztuja: sztuka jeszcze tylko 3 złr. 
wraz z cłem „a nadesłaniem na'eżytości j 
lub pobraniem próztowem. Dywaniki 
stósowne przed łóżka, para %2 złr. 


© I GEWZESZEC 5 POŁ, 


pod godłem: 


poleca 


Bielizny męzkiej | Deszezochronów 


WIELKI SKŁAD 


Magasin de Nouveautés au Printemps 


we Lwowie, ulica. Halicka l. 13 


1700 


Przyrządów toaleto- 
wych 
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Drobne ogłoszenia, 
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; sir yn Lasek 
Dresden. rii ma coś do anonsowania, jako to interes. towary. wj Kapeluszy k - OE DZA = 
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W. po 1',, centa od wyrazu. po 1 cencie od wyrazu. 
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codziennie świeże, 
otrzymuje i rozseła najstaranuiej opa- 
kowane w koszyczkach od 4—6 kilow. 


najtaniej HANDEL 1710 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


Własciwa temperatura | SE 


Piwa Pilzneńskieg i 


rozstrzyga stanowczo o jego poż y” ; i 
tecznosei dla zdrowia din suri 
mentów. Piwo zbyt chłodne sprowadza E 
katary Linne dolegliwosci żo- | Xs 
łądkowće; rina stosunkowo za ciepłe- $ 
ge nie weźmie do ust żaden z P. T. ama- 
torów. Natomiast piwo, podawane z wł a- 
śeiwą temperaturą, gasi pragnie- 
nie i zuakomicie zdrowiu służy. 
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A. OPPELIEX 


l, Stubenbastei 2, 


w Wiedniu, 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą. 


—Cenniki bezpłatnie. — 


pismo iudowe polityczne 


półrocznie 1 złr. 50 ct. 


,PSZCZOLKA” 


pismo ludowe illustrowane 


półrocznie 1 złr. 50 ct. 


$ wyckodci we Lwowie rok 12-ly i kosztuje całorocznie 3 złr., 


SĘ wychodzi we Lwowie rok 12-ty i ko-ztuje eałorocznie 3 złr., 


Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- 


L. Lusera Plaster 


JG Po nizkich cenach- 


dla turystów! 


Pewnie i szybko działający środek przeciw nązniotkom, 


odcisk6m, t. z twardej 


wrecza Kic- 


Sku przy posyłce 


z | Prawdziwe tylko wiedy, 


Cen I 


COOOSDOOCE 
| 
| 


skórze na p 


Prawdziwe do nabycia we w 
wvKrakowie u C. Wiśniewskiego, RER is w. Bełdowskiego, 
W. Redyka, C. Stockmara, J, Truuezyńskiego; w 
u Jana Macury, A. Amirowicza ; w Czerniowcach u W. v. Altha, 
„Radowcach u.. y, Rossignon ; w Sokalu u E. Wysoczańskiego. 


1 i jeśli każdy przepis użycia i każdy plaster Za- 
op:trzony jest obok OP iartg ochronną i podpisem; należy na to baczyć i żądać 
wyraźnie: l. LuseF*R aster dla turystów. 


odeszwie i pięcie, przeciw 


bredawkom i wszelkim twardym naroślom skórnym. 
pudełeczka 60 ct. w. a. 
poczta 10 ct. więcej. 

Główny skład rozsyłkowy s 
Apteka E. Schwenka w Meid'ing - Wien. 


Blumenfelda; 


Mauisławowie 


622 


ZAK 


otwiera 1. października 1887 
nowe kursa dla aspirantów: 


Li do jednorocznej służby ochotniczej ; 
2. na oficerów rezerwy i nieczynnej obrony krajowej; 


- << + $s 


SKOWY 


| 


D? sprzedarży wody sodowej w sklepie, 
za płacą miesięczną, poszukuje się 
młodej osoby. Kaucja konieczna. 
Wiadomość w aptece Piotra Mikolascha. 
-oÁ 


N* pewną hypotekę, poszukuje się 15 
do 2000 złr. Zgłoszenia poste 
restante pod A. B. H., 20v0. 368 


p e" 
am 206 ir. temn, kto mi 
wyjedna posadę »dpowic- 
dug. Listy pod lit.: MŁ. G. Redakcja 


„Dziennika Polskiego.* 353 
poszukuje handel 


rrak tyka nta koləni-ley W. Il- 


lukiewicza w Mościskach. 353 


-ermana Dna 


PR. powóz na 4 siedzenia jest 
do nabycia. — Wiadomość 1. 35, nlica 
Ormiańska u turimans Michała Klisow- 
skiego lub w Administracji „Dz. Polsk.* 


aucjonowany Ekspedy tor poczte= 
wy i telegrafista, poszukuje 
nmieszczenia. Bliższa wiadomość w Admi- 
stracji „Dziennika Polskiego*. 292 


c ZZ YO" 
Meo atea z ukoùczong piątą klasą 

gimnazjalną, poszukuje pesady pisa- 
rza u adwokata lub notarjusza — albo 
nauczyciela prywatnego. Adres: ul. Aka- 
demicka 4 w golarni. 365 
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wzi Kopernika 28. 4 pokoje 
z kuchnią na dole zaraz do najęcia. 
9 pokoi od pażdziernika. Wa. 
łowa 31. pierwsze piętro. 801 

E pokoi, baikou, I. pię- 

2, 4, Do & tro. Pokoje Kawaler- 
6 


skie, Ul. Kraszowakiego 23. 

amienica jednopiątrowa numer 28 
1X ulica Akademicka z trzema frontami 
jest z wolnej ręki do sprzedania, Bliższa 
wiadomosć w tej kamienicy. 36: 
Í e ě 

ynek 20. III. piętro do wynajęcia 

5 pokoi z kuchnią z przedpokojem, 
piwnieą i strychem. 360 


Sklep do najęcia. Ulica S. bieskiego 2. 
363 


nłowa 3. Pierwsze piętro do Raję- 
cia. Siedm pokoi, przedpokój, kuchnia 
przynależytose:. 3 


a w 
ałowa 31. Pierwsze piętro, 9 pokoi 
od Października. 357 
I Hetmańska 22. Do najęcia :; 
4 pokoje, spiżarnia i kuchnia z przy- 
należytościami. W parterze I sklep z po- 
kojem i 1 sklep. — Bliższej wiadomości 
udzieli dozorca doma tamże. 


anna z 
pemiesrkanio składające się z 6,5, 
4, 8, 2 pokoje z przynależnościami, 


wose A r i 4 vów:cZz:s całorce b si zdolniony gospodarz polowy i mecha- ę 
AR m JB p sj, któy pije Piwo £ rować razem, a ? i zna prenumerata obu wynosi z H 5 í y gospodarz polowy ena licach Brajer 4 
a brŚaci Aed w han | RE tylko 3 złr. 80 ct, półrocznie © złr., kwartalnie 1 złr. Uało- 3, ma oficerów pospolitego ruszenia; U nik narzędzi: rolmożych, poszukuje | wwjciego» kazimierzowkkiej do. 
dlu sorzesuym i delikatesów AM roczni prenumeratoronie jłacący z góry 3 złr. 80 ut. utrzymują 4. do szkół kadeckich i wojskowych Zakładów wychowawczych. Wiad. MIGA pai gee ei najmuje ad realności Emila 
f A 3 , 
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O prawdziwości tego poświadczyć p 
ł 


dt. Wojciechowskiego 
róg Chorążczyźny 6. | 

Dla P. T. amatorów WINA! 
polecam wyświenite 1549 


WINO STOŁOWE, litr 44 ct. 


pub: 
ZY 
JE 


dk nadto bezpłatnie K:lendarz Wieńcą i Pszczółki na rok 1887. ŻĘ 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem picztowym 3 
pod adresem: ; 


Programy gratis i franko. 
IOZEE WANICZZ 
emeryt. c. k. kapitan. 

Lwów, ulica Akademicka liczba 10. 


Papier z fabryki czerlausaię , 


Zamarstynów 27. 370 


Sembe 
k spedytor pocztowy, telegrafista 
z kaueją, poszukuje umieszczenia. — 
Adres: Ekspedytor pocztowy poste rest- 
Lwów. 373 
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Korespondencja prywatna. 


Roz.: Gdzie jesteś? Nic nie wiem. Ag, 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jang Mittiga. 


